
Co robić by ustrzec się przed prowokacjami 

 

1. Zawsze podporządkowujemy się komunikatom wydawanym w trakcie zgromadzenia przez 

organizatorów.  

 

2. Nie ulegamy żadnym emocjonalnym zachowaniom innych uczestników. Nie używamy agresji 

słownej ani żadnej innej. 

 

3. Mamy na transparentach, tabliczkach hasła, które biorą pod uwagę zasady kultury przyjęte  

w Polsce. We wznoszonych hasłach nie używamy wulgaryzmów. 

 

4. Wszystko nagrywamy telefonami. Każde podejrzane zachowanie, każdą osobę, każdy w naszej 

ocenie dziwne zachowanie utrwalamy na urządzeniach elektronicznych. Pamiętajmy,  

że prowokatorzy pozbawieni anonimowości będą dużo mniej chętni do podejmowania ryzyka.  

 

5. Nie używamy środków pirotechnicznych. Nie zakładamy kominiarek. 

 

6. W proteście nie mogą wziąć udziału nietrzeźwi. Zakaz spożywania alkoholu! 

 

7. Policja to nie jest nasz wróg. Szanujemy ich pracę, ale nie zgadzamy się na ewentualne łamanie 

przez nich prawa. 

 

8. Pamiętamy, żeby nie udzielać wywiadów i ograniczać możliwość nagrywania mediom, które 

stoją po „drugiej stronie”. Tam są profesjonalni fachowcy, którzy potrafią sprowokować nawet 

bardzo spokojnego człowieka. Możliwe, ze będą oni cynicznie działać tak, aby uwiecznić nasze 

zachowanie i wykorzystać je później do kompromitowania całej inicjatywy. Pamiętajmy,  

że to jest bardzo skuteczna metoda. Media kierujemy do naszych liderów. 

 

9. Zachowujemy się poważnie, ale z szacunkiem dla naszych oponentów. Czas na rozliczenia 

przyjdzie, ale nie będzie on samosądem, ani łamaniem prawa. 

Wystarczy jeden incydent i wizerunek całego naszego środowiska może ucierpieć. Pamiętajmy 

o tym. 

10. Kulturalnie reagujemy na nieodpowiednie zachowanie innych uczestników wydarzenia. 

Prosimy ich o poprawne zachowanie, schowanie nagannych transparentów itp. Jeśli  

nie skutkuje, to jeśli możliwe prosimy służby porządkowe o pomoc. Wspierajmy się wzajemnie. 

 

BĄDŹMY BEZPIECZNI! 

 

 


